
Cena 800 IWki Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisze miesięcznie 17.000 Mk. 
P  odnoszeniem do domu 20.000 Mk. 
Ra prowincji z przesyłką

p o cz to w ą ...... .. . . .. . . .. . .  20.000 Mk.
Z a f n n ic ą  40.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza S00 Mk.

GAZET& KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonąimęzpe. \ \

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsce na
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.0 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N ° 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.

M  1 5 8  (7 4 9 3 ) Wtorek, dnia 17 Lipca 1923 r. ,1 Rok XXXI

M iraż *Na ogólne żądanie Sza­
nownej Publiczności prze- 

dluża się ATLANTYDĘ fi! na ffc
*1$ jedenSJ
$5 dzień YJ

Dr. P. Klinger
b. s t .  o rd y n a to r  sz p it . w o jsk .

specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: panie od 2—3 

psrów od 4—7

I  w Niedziele i św ię ta : ° d  i(M 2
KALISZ, T ow arow a  3, I p ię tro .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografje rentgenowskie, 

elektryzacja i naświetlania
w  chorobach w ew nętrznych i nerw owych. 
KALISZ, ul. Ł ódzka 10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

J A 5
S. MACIEJOWSKI.

Skład Lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

BNJT Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transport TMI

Aparatów do gotow ania
l SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiednia.
Ceny óo ió le  fa b r y c z n e . H andlującym  ra b a t.

J A R

J A R J A R

rDr.med. L R ozental
ch o ro b y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.

Plac KILIŃSKIEGO 2. 
Przyjmuje od 3 do 5 po południu. O)to

Gabinet dentystyczny
laboratorjum sztucznych zębów

p. Wolpe-Lampert
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 
I piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 1422

BlęgieT!
Dąbrowiecki i Górnośląski I

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 

SMOŁOWCOWĄ (Papę), 
NAWOZY SZTUCZNE

i d ru t kolczasty
d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

m

Cciv. Handlowe
I ..Paliwoi6 i

99
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

i
0:

1280 Doktór

S. WAŁCHOWICZOWA i  300.000 mk. nagrody
niofitA ES3 ^  rAleja Józefiny JMs 13, front, II piętro

Choroby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  
i k o b ie c e .

ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4—7 po poł.

Zginął paszport zagraniczny wydany przez
Starostwo Kaliskie na imię Hawy Znamirowskiej 
w roku 1923 11 lipca.

Uczciwego znalazcę uprasza się o odniesie­
nie takowego, do dnia 19 lipca z a  w y n a g ro ­
d zen iem  3 0 0 .0 0 0  mk. Mariańska 5. 1428

TELEGRAMY.
Niemcy w przededniu rewolucji.

W IEDEŃ 15. „Neue 'Freie P resse" donosi 
z Berlina: Ucieczka E rhard ta  wywołała powp 
szechną sensację. W kołach lewicowych panuje 
wielkie zaniepokojenie. Ucieczkę tę uważają za 
"dowód słabości władz adm inistracyjnych oraz 

dowód niesłychanej ruchliwości tajnych orga­
nizacji, kierowanych przez E rhard ta. Dzienniki 
W yrażają przypuszczenie, że E hrhard t, wyko­
rzysta pobyt na swobodzie do przygotowania no 
wych zamieszek', i \ ■ ) *•. •<*

„Vorw arts“ zaznacza, że sytuacja jest bar- 
dzo poważna dziennik wzywa robotników aby by 
li w pogotowiu.

BERLIN 15. Za uchwycenie zbiegłego kapi 
tana m arynark i niemieckiej, E rchard ta, proku- 
ra to rja  wyznaczyła 25 m iljonów  m arek nagrody

Zasadniczym zagadnieniem w tej sprawie 
jest problem , czy uwolniony on został przez o r­
ganizacje prawicowe, które obaw iały się procesu 
czy też ucieczka jest zapowiedzią ruchu rewoltę 
cyjnego prawicy. Koła oficjalne z zaniepokoje­
niem śledzą sprawę ucieczki.

MONACHJUM 15. W M onachjum odbywa! 
się obecnie zjazd organizacji t. zw. ..Turnersćhaf 
tów". Zjazd opanowany jest całkowicie przez 
Hittlerowców. W ciągu dnia doszło do starć z 
policją, przyczem wielu aresztowano. Są ranni. 
W mieście panuje wielkie wzburzenie. Krążą po­
głoski, jakoby zajścia te były hasłem  do prze­
w rotu prawicowego.

W IEDEŃ 15. „Ncue Freie Presse" donosi 
z Berlina, że stosownie db decyzji zarządu gieU 
dbwego wstrzym ano dzisiaj notowania dewiz.

BERLIN 15. Zarząd giełdowy zajął się o- 
becnie planem ograniczenia notowań dewiz! )

Spisek młodzieży niemieckiej przeciwko 
Polsce.

CIESZYN 15. Tutejsze organa policyjna 
w ykryły wielki spisek w śród szkolnej młodzie^' 
ży niemieckiej skierowały podobno przeciwko 
Państw u Polskiemu. Spiskujący młodzieńcy 
wchodzili częściowo w skład bojowych órganiza 
cji niemieckich, które swego czasu zwalczały 
polskich powstańców, na G. Śląsku. Organizacje
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te m iały w chwili wybuchu spisku rzekomo ze 
strony młodzieży niemieckiej w Cieszynie wy­
stąpić do walki z polską ludnością w księstwie 
'Cieszyńskiem. Śledztwo w powyższej sprawie 
jest trzym ane w ścisłej tajemnicy. W yniki tego 
śledztwa podane zostaną przez „Przegląd Wie­
czorny4/.

CIESZYN 16. Tutejsze organa policyjne a- 
resztowały w nocy ze środy na czwartek Rudol­
fa  Kobałę. abiturjenta cieszyńskiego niemieckie­
go gimnazjum pod zarzutem  zdrady głównej 
i zakłócenia porządku publicznego. Prowadzone 
od dłuższego czasu dochodzenia, które poprzedzi 
ły aresztowanie Kobały wskazują na wspóudział 
iw antypolskim spisku Kobały i 11 innych uczni 
tutejszego gimnazjum. Należeli oni do organiza­
cji bojowych niemieckich Rzeszy jak  selbsschu- 
tzzu, orgeschu i organizacji E rhard ta  na Górn. 
Śląsku. W czasie śledztwa znaleziono duży 
m aterja l obciążający w postaci korespondencji 
i bibuły agitacyjnej niemieckiej. Dzałalność ucz­
niów sięgała aż do zagł. Ruhry. Między innymi 
wtajem niczony był również Kobała w sprawie 
ostatniego zamachu niemieckiego na belgijski po 
ciąg koło Duisburga. Niemieckie gimnazjum 
miało być zlikwidowane w Cieszynie z dniem 
15 czerwca na podstawie uchwały rady w oje­
wódzkiej. Jednak na posiedzeniu sejm u ślą­
skiego z dnia 15 lipca, skutkiem opozycji posłów 
niemieckich jeszcze raz odesłano sprawę do ko­
m isji szkolnej, przyczem spraw a ta ponownie 
om ówioną m a być na pełnem  posiedze­
n iu  sejmu. Należy zaznaczyć przy tej okazji, 
że na Śląsku Cieszyńskim na 35,000 niemcóWj, 
posiadają oni 4 zakłady średnie czyli na 8,500 
ludzi jeden zakład, polacy natom iast posiadają 
tylko trzy zakłady średnie, to znaczy, że na
37,000 polaków przypada jeden zakład. Dodać 
należy, że ponad 50 proc. niemców z cieszyńsk, 
gimnazjów pochodzi z zagranicy, a zwłaszcza z 
Czech, kilku z pośród spiskowców znajduje się 
jeszcze na terenie Czechosłowacji- Jak  się dowia­
dujem y, spisek ten był skierow any nie tylko 
przeciwko Polsce, a l e  także i przeciwko Czecho­
słowacji. Dochodzenia dalsze są w toku, trzy­
m ane jednak w tajem nicy przez tutejsze organa 
bezpieczeństwa.

Aoglja wezwie uiemcy do zaprzestania 
biernego oporo.

PARYŻ 16. W spółpracownik „Echo de Pa- 
ris“ donosi z Londynu o treści odpowiedzi an­
gielskiej pod adresem Niemców co następuje: 
♦Projekt odpowiedzi jest już zupełnie wypraeo- 
jvvanv, będą w nim jednak uskutecznione liczne 
popraw ki. Niewątpliwem jest, że projekt za­
w ierać będzie następujące w arunki:

1) Ustalenie nowego sposobu płacenia w 
miejsce sposobu uchwalonego z dn. 5 maja
1921 r. .

2) Będzie zaw ierał ustęp, ze alianci przepro­
w adzą reform ę finansową i walutową w Niem- 
czzecłi.

3) Niemcy będą wezwane do zaniechania
biernego oporu. .

Oprócz tych 3 punktów zawiera p ro jekt dro­
bniejsze konkretne propozycje.

Pożyczka francuska dla Polski.
PARYŻ 15. Wobec zamknięcia sesji p a r­

lam entu sprawa pożyczki 400 m iljonów  fran­
ków dla Polski wniesiona zostanie na porządek 
najbliższego posiedzenia senatu zaraz po ferjach 
letnich.

Straszliwe opały w Paryża
PARYŻ. 16. Z powodu panujących upałów 

rew  ja  wojskowa, k tóra m iała się odbyć w Long 
scham ps podczas święta narodowego w dn. 14 
lipca została odłożona.

Nowy szef biura prasowego w min. 
spraw zewn

WARSZAWA' 16. Szefem' b iura  prasowego 
min. spraw  zagr. został m ianow any p. Stefan 
N atanson, b. w icedyrektor agencji prasowej w 
Lozannie i wiceszef sekcji pras. Nacz. Kom. A ar. 
»P. Natanson był od listopada 1919 r. do kwietnia 
1921 r. urzędnikiem wydz. pras min. spraw  zagr.

Przebieg uroczystości francuskie) 
w Warszawie.

WARSZ'A'WA’ 16. Z okazji święta narodo­
wego francuskiego odbyło się dziś na placu sas­
kim uroczyste nabożeństwo. O godz. 11 zebrali 
'się przedstawiciele poselstwa francuskiego z 
posłem  Panafieu i generałem  Duponteni, w za­
stępstwie prezydenta Rzeczypospolitej przybył 
szef kancelarji p. Konstanty Lenz, dalej przy­

byli członkowie rządu z m inistrem  Głąbińskim 
w zastępstwie nieobecnego prem jera, generalicja 
szefowie m isji wojskowych itd. Mszę odpraw ił 
ks. biskup połowy Gall, przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej. Po mszy odbyła się pod pom ni­
kiem ks. Józefa defilada prow adzona przez gene 
ra ła  Suszyńskiego. Następnie przedstawiciele 
/rządu wojskowości i kół społecznych i stowarzy­
szeń składali życzenia na ręce posła Panafieu.

Kiedy należy płacić podatek gruntowy!
WARSZAWA 16. Min. skarbu wydało prze 

pisy wykonawcze do ustawy o podatku grunto­
wym. Na mocy tych przepisów płatność kwot po 
datkow ych za I półrocze rb. ustanawia się na 
czas od  15 sierpnia do 15 września.

Wielka kradzież na 6. Śląsku.
POZNAN 15. Donoszą do „K urjera Poz.' 

nańskicgo“, że w Siemianowicach na polskim G. 
Śląsku nieznani sprawcy włamali się w nocy 
do miejscowej kasy skarbowej i zabrali 153 mi- 
ljony mkp., 355 sztuk biletów skarbowych na 
sum ę 85 miljonów wartości po 8,000 mkp. i bilą- 
tów skarbowych 4 emisji. Jest prawdopodob- 
nem, że kradzieży dokonała ta sama szajka, któ­
ra  okradła poprzedniej nocy 25 m iljonów mkp. 
w Zawodżiu, pod Katowicami.

Jeden ze sprawców ujęty i osadzony w wię­
zieniu, pochodzi z Dąbrowy Górniczej, pozostali 
trzej zbiegli.

Obławy na spekulantów.
KRAKÓW 15- Prócz obławy walutowej, ja ­

kiej dokonały tutejsze organa policyjne na Kazi­
mierzu, przeprowadzoną została wczoraj w no­
cy rewizja pociągów na dworcu krakowskim  za 
spekulantami. W zasadzkę przedewszystkiem 
wpadli spekulanci, grasujący na iinji Nowy Targ 
—Kraków. Aresztowano około 30 osób, z któ­
rych cały szereg odstawiono w prost do więzie 
nia św. Michała. Spekulantom odebrano około
2,000 dolarów. 200,000 koron czeskich, 10 m i­
ljonów m arek niem. 2 sztaby złota, ważące oko­
ło 4 kilo, 30 kilo złota i srebra w przedmiotach, 
co do których zachodzi podejrzenie, że pochodzą 
z kradzieży. Dalej odebrano trzy walizy srebra 
w m onetach i w naczyniach srebrnych. W ykryto 
również przy tej okązji że niejaki Schuster, za­
m ieszkały przy ul. Szerokiej w Krakowie, tru d ­
nił się zawodowo wywozem dolarów.

Aresztowanie świętokradców z Gniezna?
POZNAN 16. Jak  już donosiliśmy ze zło­

tego relikw iarza, w którym  spoczywało głowa 
ś. p. W ojciecha, zbrodniarze zdarli pieczęcie, 
stw ierdzające autentyczność relikwi.

Według spisu, oddanego władzom śledczym 
skradziono oprócz najdrogocenniejszego relik­
w iarza z czaszką św. Wojciecha.

1) M onstrancję szczerozłotą około 60 cm. 
wysadzana brylantam i, szmaragdami, szafiramii 
i rubinam i, w liczbie około 200; 2) Kielich złoty 
30 cm. wysoki zewnątrz kwiaty artystyczne, e- 
m aljowane w różnych kolorach, z herbem księ­
cia ozdobiona jest kilku rubinam i; 3) Kielich 
złocony, 27 cm. wysoki, ozdobiony zewnątrz w 
emaljowane kwiaty, wysadzany rubinam i i dja- 
m entam i; na górnej części nóżki cztery głowy
przedstawiające symb. awantyckie i herb  arcyb. 
gnieźn. Andrzeja Teodora Potockiego; 4) Kielich 
złoty wys. 30 cm. na puszce wyciśnięte artyst. 

rzzeźby w stylu XVII wieku. Pomiędzy rzeźbio­
nym i kwiatam i głowa wołu przebita sztyletem; 
5) Kielich złoty (mały form at) bez żadnych zna­
ków. W ykonanie skrom ne; 6) Kielich złoty 30 
cm. wysoki, zewnątrz rzeźby z XVIII wieku i 
herb arcyb. gnieźn. Komorowskiego; 7) Złoty 
kielich 29 cm. wysoki, form at wąski, toczone 
rzeźby z XVIII wieku; 8) Złoty kielich 30 cm. 
wysoki nadzw. ciężki, zewnątrz tłoczony herb 
arcybiskupa Radziejewskiegoi artyst. rzeźby; 9) 
Kielich srebrny, pozłacany, przedstawiające Mę­
kę Pańską i w izerunek św. B arbary; 10) Kielich 
złoty, do którego brak  nam szczegółowego opisu. 
Przy wszystkich kielichach były patyny złote 
wzgl. pozłacane lub srebrne.

Złotą m onstrancję wysadzaną bezcennymi 
brylantam i, szafirami i rubinam i zbrodniarze po­
łamali widocznie nie mogąc zmieścić do plecaka 
gdyż odłam ki odnaleziono. Kradzież m iała na­
stępujący przebieg: Bawiąca w Gnieźnie wyciecz 
ka nauczycieli krakowskich po wyjściu ze skarb 
ca, przeszło do bibljoteki, gdzie zabawiła blisko 
l i  pół godziny. Skarbiec zam knął kościelny jed 
nym kluczem. Po wyjściu więc wycieczki nau­
czycieli, zakradli się złodzieje, otw ierając zamek 
podrobionym  kluczem. W ychodząc usiłowali oni 
skarbiec zamknąć, ale klucz złam ał się w zam­
ku. Stwierdzono, że klucz był precyzyjnie po­
drobiony i był z żelaza, miedzi i ołowiu. Ciemno 
zielony ' samochód, który zauważono przed

katedrą, około godz. 11-ej widziano również 
przed miejscową kaw iarnią „Esplanady". W sa­
mochodzie siedziało dwóch mężczyzn w hełmach 
szoferskich. Piękny wygląd samochodu zwrócił 
uwagę jednego z przechodniów, który też zanoto 
w ał jego numer. Z dalszego toku śledztwa wyni­
ka, że zbrodniarze uciekli przez Poznań, Strzał 
ków, Kutno w kierunku Łodzi.

OBŁAWA W ŁODZI.
ŁODŹ 16. Dziś w nocy tutejsza policja zo­

stała zaalarm ow ana przez władze poznańskie. 
Policja dokonała obławy, podczas której przy­
trzym ano dwóch kasiarzy, którzy w żaden spo­
sób nie mogli wykazać swego alibi w czasie kry­
tycznym. Z tego co mówią, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości,, że jbyli oni w (tym czasie w  Poznaniu

GNIEZNO 16. Dziś rano sprowadzono tu 
z Łodzi dwóch podejrzanych osobników celem 
skonfrontow ania ich z tymi osobami, które przy 
glądały się osobom, będącym na  samochodzie.

GNIEZNO 16. Stwierdzono że w zam ku 
drzwi od skarbca znajdowały się odłam ki klu­
cza podrobionego. Klucz był starannie przygoto 
wany, mimo to jego pióro różniło się od praw ­
dziwego klucza.—Śledztwo idzie teraz w tym 
kierunku, gdzie ten klucz został podrobiony* 
Kradzieży ułatw iała i la okoliczność, że skarbiec 
położony jest przy ciemnym kurytarzu. Kościel 
nego Gozdawskicgo aresztowano.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA’ New-York — 11300, Londyn 

—510200, Niemcy—0.54, Paryż — 6515, Szwaj- 
carja  — 19250.

Uchwala Sejmu o zasługach Marszałka
Piłsudskiego.

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 67 pod pozycją 
520 ogłoszono, co następuje:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 4 lipca 1923 r., w przedmiocie uchwały sej­
mu w sprawie zasłużenia się Narodowi Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego.

Podaję do powszechnej wiadomości następu 
jącą uchwałę sejmu:

„Uchwała sejmu z dnia 28 czerwca 1923 r. 
Sejm stwierdza, że M arszałek Józef Piłsud 

ski jako Naczelnik Państw a i Naczelny Wódz za­
służył się narodowi,

Uchwała ta w inna być wydrukowana w 
„Dzienniku Ustaw" Rzeczypospolitej Polskiej i 
opublikowana w gminach miejskich i wiejskich".

W ykonanie tej uchwały poruczam  ministro* 
wi spraw  wewnętrznych.

Prezydent Rzeczypospolitej 
'  S. WOJCIECHOWSKI

Prezes rady m inistrów:
WITOS.

Minister spraw  w ewnętrznych: , 
KIERNIK.

Jo ujawnieniu fajentyficy.
U kład rolny omawia w  ostatnim numerze „Sło­

wa" w ileńskiego p. Stanisław Wańkowicz i nie sz/czę1- 
d żi mu słów  najostrzejszej krytyki. Przedewszyćtkiem  
zapytuje się autor, po było powodem ze tąk długo 
utrzymywano go tw tajemnicy, i odpowiada na to 
przypuszczeniem, że chodziło zapewne o przygotowa­
n ie jddlnej z zainteresowjąnych stron do hitoboWej rze ­
czywistości przez gradację złych nowin, tąk, jak 
się  osoby, dotknięte wiielkiem nieszczęściem do przy­
jęcia ciosu ‘przygotowuje.

Przedstawiciele Związku Ludowo - Narodowego 
i  Chrześcijańskiej DemOkracji — pisze dalej p. Wań­
kowicz — zapewnili, że maksimum wywłaszczonej 
ziem i na Cef reformy ma być 4.000.000 morgów', 
czyli 400.000 rocznie, daWali nawet cło zrozumienia, 
ze Skończy Się na 200.000 morgów. Tymczasem toi 
zWycięstWb nad Piastem brzm i w pakcie z malutkim, 
dbdatkiem: „nie mnijej! niż", tij. co do ilości1 morgów  
niczem ograniczone nie jest i wolno w jednym dńiu 
nawet wywłaszczyć wszystkich właściciel,) większej 
własności, tj. zrunfoMać i i,ch i k|fa(j cały w dowolnej 
chwili.

Ustawa ma postanawiać rozwiązywanie kontrak­
tów dzierżawnych mająfcków państwowych, celem -  
poddania ich parcefecji;, a w ięc nastąpi też w y . 
Wtas’zczenie osób z praw, na mocy. prawnych umów 
otrzymanych, i ci d zierżaw cy  zostwią puszczeni na 
Cztery wiatry wraz z parobkami i  inwentarzami ży- 
Wemi i imartwtemi A li cóz może obchodzić wielkich! 
polityków los Skromnego pracownika rolnego? Po- 
zbawienie chleba ii pracy kilkunastu Iiijb kilkud^ie- 
gięciu łudził, by na dzierżawnym majątku ;osadzid  
kijku lub kilkunastu piftstowców. Tern lepiej, — 
dzierżawca będzie musiał sprzedać za bezcen swoje 
inwentarze, to je za pół ceny kupi się. A parobcy?, 
Ano im się w  pifcrwszej Iinji obiecuje nadzielenie! 
tejże ziemi, alfe tu nawet obiecanka cacanka n ie  spra­
wią głjupiemu radości1, bo parobefk n ie jest głupi i; 
rożjumie, że  jemu jako nie posiadającemu kapitału,
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na zorganizowanie własnego gospodarstwa, nigdy zie­
mia się nie dostanie, a gdyby ją nawet darmo dawa­
no, to nie mógłby jej wykorzystać.

Następnie p. Wańkowicz, oblicza, ile służby fol­
warcznej straci pracę w ciągu 10 lat przy przeprowa­
dzaniu „reformy rolnej*' i dochodzi do wniosku, że 

;posz kodowa nych będzie 340,000 ludzi, a gdy doda­
my do tego rodziny, okaże się, że 1,076.000 iisttot 
łttdiz.kich będzie pozbawionych dachu nad głową, 
warsztatu pracy i chlteba.

A ta liczba stanowi jedną trzydziestą część ca­
łej ludności Polski, ludność wyłącznie rolnicza, któ­
ra  nie będzie wiedziała co począć, dokąd s(ię udać 
po pojmotc i ratunlek. Alle czy tak drobna sprawia mo­
że zaprzątać wielkich1 reformistiów? Czy wszechde- 
mokracja może (poza hasłami) zadowolić żądania 
jednych z uwzględnieniem interesów żywotnych tych, 
którzy tracą możność przeżywienia siebie i rodzin 
takich. Nie, — stanowczo nic, Więc .klauzula o zar 
bezpieczeniu ziemi dla małorolnych i bezrolnych, a 
w pierwszym rzędzie pracowników rolnych, jest 
czczym frazesem, obliczonym chyba na uśpienie św ia­
domości tych ludzi.

Kończy swój (artykuł p. Wańkowicz następują 
cemi uwagami:

Z pośród obywateli Rzeczypospolitej zostają wy­
jęci z podf praW konstytucją gwarantowanych, je­
dynie obywatele ziemianie. Nie wolno .pozbawiać 
ich mienia w częścfi lub w całości, za problematycz­
nej wartości odszkodowania, lub bez niego (osadnic­
two wojskowe), niefcylko oni płacą daniny majątko­
we i niezmierne juz teraz podatki, których inni; o- 
bywatele nie płacą (podatek dochodowy, progresyj- 
ny od ręaliizacji funduszu leśnego), kale .są obar­
czeni progresyjnym podatkiem od ziemi, nieiylko nie­
znanym w reszcie IśWiata, ale przecząjcym nawet. - 
wszelkiej logice i oni jedni nie ma(ją prawa dziedzi­
czenia ojcowizny W postaci ziemi i nawet w pienią­
dzach, tylko w Zmniejszonej sumie, gdyz za Wywłasz­
czoną ziemię nie pełną wartość ma się spłacić.

Jak pogodzić zasadniczą podstawę konstytucyjną 
równości wszystkich przed! prawem, z całym sze­
regiem antykonstytucyjnych izamierzen i ustaw, prze­
ciw grupie obywateli'skierowanych.

KRONIKA.
— MILJONOWKA'.
Nr. 1045,863.
Numer powyższy wyjęto z koła w sobotnim 

ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki pre- 
mjowej.

Numer ten sprzedany był w kasie skarbowej 
w Wysokiem Mazowieckiem.

— WIANKI
Dorocznym zwyczajem, Kaliskie To w. Wio 

ślarskie, urządziło w ubiegłą sobotę na Prośnie 
uroczystość „wianków*4, która, na ogól biorąc 
wypadła wspaniale. O godz. 9 i pół wiecz. ra­
kieta sygnalizowała rozpoczęcie uroczystości, 
wkrótce też z góry, rzeki pojawiły się „wianki*4. 
Korowód prowadzi! piękny wianek—dwa łabę 
dzie—oryginalnego pomysłu p. Szulca. Dalej pły 
nęły spokojnie wianki następujące: T-wa Wio- 
ślarek (b. ładny żywy obraz), Straży ogniowej 
.(wiatrak), oryginalnie pomyślany „aeroplan**, 
wianek kolejarzy, T-wra Cyklistów, Żniwiarki (ze 
śpiewem), StowT. Rzem. Chrześcijańskich, T-wa 
Sokół z trapezem gimnastycznym, T-wo Sporto 
w e Prosną**, wreszcie wianek ,.T-wa Wioślarskie 
go“-

Wszyslkie wianki były pięknie udekorowane 
i oświetlone, pomysłowo opracowane, z wielkim 
nakładem pracy, to też zapełniając brzegi Pro 
sny tysiączne iłumy mieszkańców miasta rzę­
siście oklaskiwały każdy wianek**4. Oprócz tego 
rozlegał się wśród ciszy wieczornej piękny 
śpiew7 chóru ukraińskiego i chóru Stow. Rzeną. 
Chrz., ponadto przygrywały 3 orkiestry: wojsko 
wa. strażacka i kolejowa. Nad brzegiem parku 
spalono w czasie uroczystości piękne fajerwerki 
i ognie bengalskie. Uroczystość zakończyła się 
po godz. 11 wieczorem. Szwankowała nieco or­
ganizacja biletów i miejsc siedzących, lecz trudno 
przy takim natłoku publiczności o utrzymanie zu: 
pełnego porządku, co należy wybaczyć.

— JESZCZE JEDNA OFIARA PROSNY.
Zaiste jeszcze w żadnym sezonie kąpielo­

wym, nasza rzeka nie pochłonęła tylu ofiar co 
tego roku. Oto znów w niedzielę rano, o godz. 
7-ej zginął tragiczną śmiercią, kąpiąc się około 
krzyża ś. p. Eugenjusz Kozłowski, członek Tow. 
Wioślarskiego.

Ś. p. Kozłowski był pływakiem i chciał prze­
płynąć w poprzek rzekę, znajdując się już prą 
wie na drugim brzegu dostał kurczy i utonął. 
Świadkowie wypadku zawiadomili przystań Iv. 
T. W., z której to wyjechali Suleciński i Sobo­
lewski, wydobyto topielca w 2 minuty po. przy­
byciu. lecz do życia niestety powrócić go się 

nie dało.
Zwłoki policja odwiozła na razie do kostnicy.
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-  Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
Zarząd Tow. Wioślarskiego prosi druhów 

o liczne przybycie we wtorek, o godz. 6 po poł. 
w mundurach do loklu zimowego, w celu! przyję 
cia udziału w pogrzebie tragicznie zmarłego dru 
ha śp. Eugenjusza Kozłowskiego.

— ZMIANA’ POGODY. Po dwutygodniowych 
nadzwyczajnych upałach jakie trwały do nie­
dzieli włącznie, od poniedziałku pogoda zdaje 
się ulegnie zmianie. Niebo pokryło się chmu­
rami, barometr który przez cały czas stał bar­
dzo wysoko, opadł o 10 milimetrów.

— ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Z dniem 1 .lipca rozpoczęły się kursa strze­

leckie w7 Zagórzanach (Galicji). Komenda Główć 
na zorganizowała trzy obozy z tych jeden żeński

Nie zależnie od wysłania ludzi do powyż 
szych obozów, Komenda Podokręgu, celem dar 
nia miłego pobytu najmłodszym strzelcom, wy­
słała 30 do obozu w Widowej w okolicy Pucka.

2) Zawiadamia się wszystkich członków7 tak 
czynnych, jak i biernych, że dnia 22 lipca o 
godzinie 9-ej rano na1 placu ćwiczeń (ul. Fabryez 
na) odbędzie ogólna zbiórka i wymarsz na ca­
łodniową wycieczkę.

3) Dnia 21 lipca o godzinie 9 wieczorem roz 
pocznie się zabawa tańcująca dla strzelców7 i ich 
rodzin.

) Z rozkazu Komendy Główmej podaje się 
do wiadomości poniższy komunikat Zarządu 
Głównego w* Warszawie.

W ostatnich kilku tygodniach Związek Strze 
lecki stał się znów celem ataków prasowych. 
Między innemi w „Gońcu Krakowskim44 z dnią 
27 czerwca rb. w artykule „Czy w wolnem Pań­
stwie Polskiem nie wystarczy* dla obrony pań­
stwa narodowa armja polska**—podniesiono za­
rzut, jakoby w Związku Strzeleckim obowiązy­
wały tajne przyrzeczenia, uzależniające Związek 
od P. P. S. (

Wobec powyższego Zarząd Główny Związku 
Strzeleckiego oświadcza, że zarzut ten całkowicie 
mija się z prawdą. Przeciwnicy Związku Strzelec 
kiego powinni nareszcie zrozumieć, że operowra 
nie gołosłownemi zazutami w stosunku do sto­
warzyszenia, którego działalność jest jasną i 
szczerze narodowo-państwową, budzi w szero 
kich sferach naszego społeczeństwa tylko nie­
smak.

— PRZEPOWIEDNIA SIĘ SPRAWDZA.
Według przewidywań obserwatorów astrono 

ulicznych, opartych na statystyce, jeszcze w kwie 
tniu rb. zapowiadano, że lipiec w7 rb. będzie upal 
ny.

Od 1869 r. przypada co sześć lat na lipiec 
coraz wyższa temperatura.

Tak było w r. 1875, 1881, 1887, 1893, 189M. 
1905, 1911 i 1917. Rok bieżący jest również szó­
sty po 1917 którego lipiec, jak widzimy, jest 
upalnym. Przyczyną perjodycznie powtarzają­
cych się upałów7 jest prawdopodobnie przypada 
jący co sześć lat ciepły cyklon, którego przyczy­
ny nie dadzą się ściślej określić.

— ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU NA' 
PROŚNIE.

Jesteśmy proszeni o zaznaczenie w7 akcji ra­
tunkowej ś. p. Marjanny Zezorkiewicz, posterun 
kowy P. P. nie brał udziału tylko osada Kaliskie 
go Tow. Wioślarskiego pod Sterem druha Czi 
Sulecińskiego.

— TRAGICZNY WYPADEK Z BRONIĄ.
Podczas ćwiczeń konnych artylerji na łęgu 

Tynieckim, jeden z oficerów !siaclając z konia od­
dał swojemu ordynansowi kabur z bronią z wy­
raźnym rozkazem nieotwierania kabura, gdyż 
w środku znajduje się nabity browning, sam zaś 
udał się do ćwiczących żołnierzy. Przy koniach 
prócz ordynarna wspomnianego oficera znajdo­
wał się jeszcze drugi ordynans. Obaj bardzo 
byli ciekawi co się wewnątrz kabur u znajduje, 
mimo wyraźnego rozkazu otworzyli kaburidopó 
ty majdrowali bronią, aż jeden drugiego zastrze 
lił. Jeszcze jeden przykład jak trzeba ostrożnie 
obchodzić się z bronią i słuchać rozkazów7 star­
szych.

— JAKIE ŚWIĘTA SĄ OBOWIĄZUJĄCE.
Okólnik ten brzmi: Do wszystkich Mini­

sterstw7, Głównych Urzędów7, Prokuratorji Gene­
ralnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Profwizoryczny wykaz uroczystych świąt na­
rodowych i kościelnych, obowiązujących na ća- 
łym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej: 1) Wszy 
śtkie niedzielę w roku, 2) Nowy Rok—1 stycznia 
3) Trzech Króli—6 stycznia, 4) Oczyszczenie M.
B — 2 lutego, 5) Zwiastowanie M. B. — 25 marca 
6) Drugi dzień Wielkiej Nocy, 7) Rocznica Kon 
stytucji—3 maja, 8) Wniebowstąpienie Pańskie 
9) Drugi dzień Zielonych Świąt, 10) Boże Cia-

3

ło, 11) św. Piotra i Rawla—29 czerwca, 12) Wnie 
bowzięcie N. M. P —15 sierpnia, 13) Narodzenie 
M. B.—8 września, 14) Wszystkich Świętych—1 
listopada, 15) Niepokalane Poczęcie—8 grudnia 
16) Boże Narodzenie—25 grudnia i 17) św. Szcze 
pana — 26 grudnia.

Powyższe święta obowiązują aż do dnia wy­
dania odnośnej ustawy sejmowej.

Okólnik Rady Ministrów7 posiada nader do­
niosłe znaczenie, wobec dużego zainteresowania m 
powyższą sprawą i wątpliwości, jakie święta na­
leży uważać za obowiązujące, tak ze strony fabry 
kantów, kupców, jak i robotników7 oraz ze w zglę 
du na wypadki niewłaściwego sporządzania pro- 
tokułów policyjnych o gw7ałeenie święta, skiero 
wanych do Inspektora Pracy dla wytoczenia 
sprawy sądowej.

Okólnik ten unormuje w reszcie, chociaż tym 
czasow7o skomplikowaną kw7estję dni świątecz 
nych.

/Sajjtfiaclcgema walufowe.
P. K. K. P) podaje następujące informacje, do­

tyczące otrzymania t. zw. zaświadczeń walutowych, 
gwarantujących; inkagso w kraju walut jpibcych z eks­
portu1.

Eksporter, wysyłający ’ towar w celach handlo- 
wych! koleją, stadkiem lub drogą kołową, zwraca, się 
do najbliższego Oddziału P. K. K. P. względnie baoi- 
kU zastępczego z prośbą ustną lub piśmienną o wy­
danie ItnU zaświadczenia walutowego.

NP tym jcelju (wtytoagahe jest uprzedlaie wypełnie­
nie i podpisanie deklaracji na formularzu, dostar­
czonym ppzez P. K. K. P;., zawierającej wszystkie 
istotne znamiipną Wysyłki tpwaru i zobowiązanie od­
dania przypadającej waluty eksportowej do inkasa 
P. K. K. P>, względnie bankowi zastępczemu'.

(Na skutek tpj deklaracji, oddział P. K. K. Pf lub 
bank zastępczy Wystawia eksporterowi zasadniczo na 
każdą przesyłkę ((kalżdy wagon) podwójne zaświadcze­
nie walutowe z terminem wpływu wątuty njedłuż- 
szym nad1 3 miesiące od daty wystawienia.

Eksporter umawia się przy zgłoszeniu wywo­
żonego towaru, u którego korespondenta zagranicz­
nego waluta ma być Wpłacona, ewentualnie składa 
stratę na sumę waluty eksportowej d!o iżailnkasowania 
lub zobowiązuje Si(ę dostarczyć kopji listtu przewo­
zowego po załadowaniu towaru celem przesłania te­
go dokumentu do zaLnkasowa,nią u odbiorcy towaru.

Polska Krajowa Kasa Różyczkowa, względnie ‘ 
banki zastępcze b ę d ą  trzymały waluty obce, wpływa­
jące z eksportu na rachunek walutowych dla każdego 
eksportera osobnoj. Waluty na tym rachunku pozostja- 
ją nienaruszalną własności/ą eksporterów. któr,y mo­
gą niemi dysponować na zasadach, określonych przez 
rozporządzenie Ministra skarbu. Sprzedaż waluty, po­
chodzącej z eksportu dozwoloną jest tylko na jednej 
z giełd1 krajowych za pośrednictwem banku zastęp­
czego, w którym dany rachunek jest, prowadzony.

Narówni z Walutą zagraniczną traktuje się mar­
ki polskie pochodzenia zagranicznego, t. j. czeki wy­
stawione w markach polskich przez firmy zagranicz­
ne (siedziba zagranicą) na ciężar rachufnków tyteh 
firm w* bankach polskich (z siedzibą na teryIlorjurn 
Rzeczypospolitej).

Firmy, eksportujące l|bwar za marki molskie win­
ny się zwracać o zaświadczenia walutowe do tych' i 
banków zastępczych względnie oddziałów P. K. K , 
P., za pośrednictwem których nastąpi wypłata na­
leżności.
i W razie Ogłoszenia ekspo,rtu towaru zagranicę 
celem pokrycia starych zobowiązań względnie zali- 
ęzek. Oddziały P. K. R. IĄ mogą wydać również za­
świadczenia walutowe, czyniąc w miejscu przeznacjajo- 
nem dla kwoty adnotację „Rekompensata".

Przy eksporcie drzewa obrobionego lub nieob­
robionego, następnie węgla i naftp7, gdzie chbdzi o 
bardzo duże ilości, wydają Oddziały P. K. K. Pr lub 
banki zastępcze t'.: zw. „ Ramowi zaświadczenie wa­
lutowe," obejmujące zezwolenie na wjywóz pewnej z 
góry określonej (większej ilości towjaru np. 300 wa­
gonów, obliczonej według umówionej ceny.

W razie niewywiązania się firmy w umówionym 
terminie ize zobowiązania waljutpwego, wzywja się ‘ 
firmę dó uregulowania waluty i wstrzymuje dalsze 7 

.wydawanie jej [nowych zaświadczeń walutowych, za­
wiadamiając równocześnie Ministerjum skarbu — De­
partament kredytowy celem dalszego postępowania w 
myśl ustawy.

Przepisy te n ie <xfinoszą się narazie do towarów 
pochodzenia górnośląskiego, a eksportowanych za­
granicę.

Składajcie ofiary
oa lowalldów wojeooyd).
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Samorząd a rolnictwo
Komisja Samor/.ądtowo - Rolna, wyłoniona przy 

Biuirze Pracy Społecznej w myśl uchwały konferencji 
samorządowej, odbytej (w C. T. R. d n . 26 kwietjnia 
r.b , na pierwszem swem posiedjzepiu, na które przy­
byli ppy. sen. Bo janowski, czł. kujawskiego r-wa, 
Roln., W. Groclizicki — Nacz. Wydz. Roi. Woj.-wa 
W arsz., Ihnatowicz *—  czł. wydz. pow. :£ as kiego i 
'Eódlzkiej Rady Wojewódzkiej, Wł. Makarczyk — Dyr 
B iura Pracy Społecznej, St. Miklaszewski — czło­
nek  Sejmiku Piotrkowskiego, W. Chmyzowski — re­
prezentant CL T. R., B. Wieliczko, wysłuchała refe­
ratu  treściwego p. Miklaszewskiego o wytycznych 
stosunku samorządu do potlrzeb ro'inictwa i organi­
zacji społeczno - rolniczych.

Po refeiracjie odbyła się dyskusja, w której m. in. 
stw ierdzono, że poszczególne sejmiki z tytułu za­
siłków. udzielanych T-woni Rolniczym, często zmię 
rzają do nadmiernej ingerencji w sferę działalności 
organizacji społeczno - rolniczej.

Jaskraw e tego przykłady miały miejsce w pow. 
Eomżynskim i Rypińskim. Należałoby więc ustalić 
i jasno ok reślić  granice działalności samorządu w 
sprawach’ rolniczych, ia resztę zadań pozostawić or­
ganizacjom rolniczym przy możliwie szepokiem po­
parciu finansowem zc strony samorządów.

Nięzbędnem jest, aby wzajemny stosunek orga­
nizacji rolniczych i sejmików zmierzał db współdzia 
łania, gdyż W  przeciwnym razie grozi nieprodukcyj­
ne marnowanie miejscowych sił społecznych, na k tó­
rych' samorząd imusi się głównie opierać, organizacje 
zajś fachowe rolników  są najskuteczniejszym czynni­
kiem postępu rolniczego.

Powołanie przy Biurze Pjracy Społecznej komi­
sji samorządów o c- roliiej może przyczynić się do 
ustalenia planuj komunalnej polityki rolnej, a jełfr- 
nocześnie wyjaśnić stosunek wzajemny Towarzystw 
Rolniczych i gejmików.

Organizacje społeczno - rolnicze winny zdobyć 
£ię na (maximum wysiłku działalności. Wówczas p rze j­
dzie  w ich ręce cały szeireg jządan, któjre W; innym wy­
padku będą wykonywały sam orządy za pomocą wła­
snego aparatu urzędniczego.

Zasadniczo jednak gamorząd nie powinien mieć , 
funkcji wykonawczej w stosunku do całego szeregu 
potrzeb rolniczych, jak np. oświata rolnicza, hodowla.

Natomiast daw ać w inien samorząd inicjatywę, 
udzie ta ć poparcia organizacjom fachowo - rolniczym 
i  stw arzać odpowiednie warunki dla rozwoju pro­
dukcji ro lnej.

Tendencje samorządu d o  ogarnięcia całego te­
ren u  życia gospodarczego miejscowego i chęć gospo­

d a r k i  jest p ilną i żywiołową, należy ją jednak kiero­
w ać na właściwe tory.

Jed yn a  droga dla iinteligencji miejscowej i dzia­
łaczy społeczno - rolniczych’ — to wejść do tworzą 
cego się (samorządu i dać mu Właściwy program , 
działalności, k tóry  zadecyduje o jakości pracy przy­
szłego samorządu.

Należy już id'z i i  przygotowywać grunt, _ bywać 
’na  ogólnych (zebraniach gminnych, jaknaju&ilniej ‘ 
zwalczać niechęć do  pracy samorządowej., a przede- 
wszystkiem zapoznawać się z działalnością samorzą­
du, pilnie zasięgać informacji o działalności miejsco­
wych sejmików i ra d  gminnych, wyrabiać sobie jasny 
pogląd’ na najbliższe praktyczne zadania^ samorządu 
w dziedzinie drogowej, sanitarnej, opieki społecznej 
i t. W.

’Ze WŻgtędiu Ula pożądany Czynny udział inteligen­
cji w iejskiej w przyszłym samorządzie i to jak w najś­

liczniejszym składzie, Specjalnie wskazanem jest zwró­
cenie bacznej uwagi na projekt noWej ustjawy gminnej 
i powiatowej (oraz na ordynację wyborczą do ciał sa­
morządowych.

Aktuaine zagadnienia, k tóre komisja Samorządo- 
Wo - Rolna rozpatrywać będzie, niewątpliwie zain 
teresują szersze koła działaczy samorządowych: i i n ­
teligencję rolniczą.

Na najbliższem posiedzeniu komisji, które od­
będzie się (w końcu sierpnia r. b. Naczelnik wydz. ro i  
wiojew. Warszaw., p. Ihnatowicz, wygłosi referat ff». 
t . „Stosunek Samorządu do hodow li '. r  j ,

D zielny sączep slo ttia fisk i |  
»  JSlierącąecfj.

Nad górną Sprewą, tam gdzie rozdziela się ona 
na szereg odlnóg i kanałów Spieewald, Dellnjoserb- 
ske błota) mieszka lud słowiański, mówiący zrozu­
miałym i bliskim d la  Polaków językiem t. zw. Serbo­
wie łużyccy.

Zapomniany przez Wszystkich, stary szczep sło­
wiański, ljczący jeszcze dziś około dwustu tysięcy 
ludzi, przetrwał mimo wielowiekowego! ueifeku, zacho­
wując jsjwój (język i ku ((turę narodową aż d|o dni o- 
becnych.

Dzięki w dużym stopniu pomocy PoKpkójw, Czg- 
chóW i częściowa Serbów wizmójgł się W' ost&ttnijm 
dziesiątku Ifid (pąlrjotjylzm teigo ludlu’ — przeWażhie 
WjłośicianBkiegio, poczucie parod’oWej odrębności; i  ‘ 
przywiązanie do języka oraz łużyckiej tradycji;

Jak  wicljką Wszechstronnością cd  znacz a się Ży­
cie tego bral/niego Po'ąkom szczepu — niech posłuży 
kilka następujących wiadomości.

Zacznijmy od prasy — tego! najważniejszego ‘ 
średka narjodowfego pś.wjadomienią.

Na fużycach (wjyęhcdżi obecnie około dziesię­
ciu czasopism , o wysiokim poziomie, z których jedlno 
jest pismem (codziennem. W stipsunku do wszystkich 
łużyczan jest to  niewątpliwie cyfra bardzo poważną, 
Literaljura oryginalna itozwija się coraz pomyślniej., 
Wiele dizieł autorów polskich, przedewszystkiem 
Sienkiewicz, zostało przełożonych ną język łużycki'. 
W ubiegłym Toku ukazał się kompletny przekład) O- 
dyssei przez ks. Mateja .Urbana, ep świadczy o kul­
turalnych wymaganiach' ’czytelników łużyckich,

W stolicy '£użyc — Budlziszynie (Brautzen) pra­
cują już dziś liczne kadry inteligencji łużyckiej. S tąd  
przew ażnie wychodzi inicjatywa do piracy organiza­
cyjnej, k tóra robi stałe postępy. Poza istniejącą od- 
daw na „Macieżą '£użycką“ : („Serbska Macica'4) ist­
n i e j e  gzereg t.oWarzyst|w naukowych oświatowych ia- 
kalnych i .obejmujących cały kraijj Sokół łużycki li­
czy już siedem gniazd, nozszrzają się koła młodzie­
ży akademickiej i iszkolnej. Rozwija się również co­
raz bardziej łużycki Bank Luidjpwy (Serbska ludowa 
Banka). Związki śpiewacze, prosperujące świetnie, 
kierowane są pjrzez wybitnego muzyka łużyckiego, 
przebywającego w Deanie p. Biernata Krawca.

Pomimo trudności wyznaniowych (cześć — ka­
tolicka, część ć— protestancka) i językowych (d|wa 
narzecza) powstał już właściwie jeden ogólnołużycki 
ruch naęoclowy. Również mimo gra nip politycznych, 
Wobec tejgo, że łużyczanie zamieszkują częścioWo 
Saksonję, częściowo Brand’enburgję i Dolny Śląsk, 
całe £użyce dżiłają dziś wspólnie.

Jak  dalece (obecnie wzmógł się ru th  narodowy 
niech wystarczy fakt również mało znany, że w  
1QK9 r. w okresie konferencji pokojowej, łużyczanie 
postawili żądanie niepodległości £użyc, stw orzyli

Własne tymczasowe przedstawicielstwo — „Serbski 
Nar,ody W ubjerk" i wysłali w łasną delegację db Pa­
ryża. Za „śmiałość" tę zapłacili skazaniem na wię­
zienie kilku kierowników ruchu narodowego. Część 
zresztą z pośród nich, nie mogąc wskutek prześlado­
wań w rócić dip kraju, pracuje dl;a własnego narpdu 
zagranicą — przeważnie w Czechach, częścipwo w 
Polsce.

Oto garść wiadomości o bratnijm narodzie, ży-

Iącym na podobieństwo wysepki na, morzu nip mi ec­
hem. N aród  teh, z u'w'agi na trudne nięsłychahie 

w arunk i egzystencji i bezprzykładną Watkę z zale­
wającą gfo niemczyzną wzbudzić musii pouziw naj­
wyższy i szacunek. Nas Polaków szczególnie ijnte- 
resiować powinien. Polacy, żyjący w państwie nie­
mieckim powinni W pierwszym rzędzie szukać kon­
takt*! z tym narodem  bratnim, który potrzebuje przy­
jaźni i współdziałania, a może zawsze służyć wzor 
rem cnót, k tó re  sprawiły, że mimp tylu przeciwno­
ści wytrt.vaJ i żyje, dając niespożyty dowód zdrowia 
i hartu. W ruchu umysłowym łużyczan wybitny u- 
dział przyjmował rek tor A. Parczewski.

Sytuacja na giełdach 
światowych.

W dijiiu i! 1 b.m. notowano markę polską w Ber­
linie 137,50, ą dleiWizę New - Ytork 187,468. Przy 
takim stosunku kursów dółar w Berlinie na marki 
poltskie kalkulował się 136,300 mk.

W G dańsku notowano dolar mk. 218,504, a .War­
szawę m arek 180.45. Wobec tego dola- w Gdańsku 
kosztował mniej njż w Berlinie, bo |yIko 121,000 rak.

W W iedniu notowano Wczoraj markę polską 0- 
k rąg ło  0,54, a markę niemiecką 0,27, czyli za jedną 
m arkę polską m ożna tam było nabyć dwie marki nie­
mieckie.

W  Zurychu Berlin poprawił się o 0,0002 fr. 
szwajcarskie, osiągając kurs 0,0023.0 Warszawa stra­
ciła 0,0005 fr. szwiajc., obniżając się db 0,0040. Sto­
sunek wartości marki polskiej do marki niemieckiej 
na giełdlzie lwi Zurychu przedstawią się zatem jak 1 
dfo 1,739, czyli mniejwięcej tak jak wf Gdańsku1. ÓolaB 
Wi Zurychu kosztował 5,76 fr. szwajc., czyli w mar 
k|ach! poljskich trzeba b yło zapłacie t!am za dolara 
J 44.(101) mk., a w markach niemieckich 250.400 marek.

Onaa ip, onegd|aj w Londynie za jed’en funt pła­
cono 1,100,000 m arek nietn, a w Berlfinię za funt 
angielpkl płacono tylko 852,125 mk. niefm., w Cidan- 
sku 1,152,875 mk. njem.

W  tym sąmym d n iu  W New - Y orku notowano za 
100 mk. nicm. 0,0004 dto’jara czyli za dolara 250.000 
mk. niemieckich, kurs, który w dniu wczorajszym 
przejął Zurych dla m arki niemieckiej. W Gdańsku za 
dóląra płacono 253.632 mk. niem.

W Paryżu markę niemiecką notowano onegclaj 
0,0075,, czyU jzja franka francuskiego mk. 13.300. .wi 
Berlinie w tym arnym  dnitu płacono za franka 11,027, 

.a wi Gjdanisku 14,2351
W ynika z powyższych przerachow.ui, że w dniu 

wjezorajszym w markach polskich d o lar kosztował: w 
Berłinie 136.300, naturalnie na giełdzie urzędowej, w 
Gdańsku 121,000, Zurylchu 144.000, w Wjedniu 130620 
a w WlarszalwSe 111.000

.Wobec takjeh kursów dalsze kneblowanie giełdy 
w Warsztawtie i upoważnianie przez to czarnej giełdy 
do handlowania (dolarami po 160 tysięcy marek pof- 
skich jest oczywistym i szkód iwyrn nonosensem.

29 T-vo Mleczarskie Wirówki
M Kościuszki 29 w Łodzi mm m

-  poleca. -  K o n w i e .
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FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J. Szczepiła
w  K a liszu ,

ulica Młynarska 9 (obok 
cmentarza) dom własny

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynko-
. « m 1 *  V I.   _ JC mmmmm* nUanAM/MIIv/anego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 

szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p

C eny p rz y s tę p n e . 1085*

# # I # # # # # # # # #
W środku miasta Tcze­

wa nad Wisłą jest zaraz 
na sprzedaż piętrowy ho9

Dom
z cegieł murowany, da­
chówką kryty, podwórze, 
wjazd, 10 mieszkań razem 
20 pokoi, wszędzie kaflowe 
piece i kuchnie, kanalizacja, 
wodociągi, gazowe oświet­
lenie. Cena 90.000.000 mkp. 
bez długów hipotecznych i 
ciężarów.

Mieszkania mogą być 
wolne po wypowiedzeniu. 
Także wiele innych objek- 
tów korzystnie do nabycia. 
A. NI. M A K O W S K I  
T c z e w  — P o m o rz e !  

ul. Strzelecka 5. Telefon 9.

NAPRAWY

Motorów Elektrycznych 
Dynamo Maszyn

w y k o n u ją  89

K, Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó łw ie js k a  35 . T e le fo n  3 5 8 4 .

W piątek, dnia 13 lipca 
ZGUBIONO

pierścionek 
srebrny z  13 d ja .
m en c ik a m i. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o odniesie­
nie, z a  w y n a g ro d z e n ie m
do Adm. Gaz. Kai. 1426

Do Matek! n a j ra c jo n a t i ie j*
s z ą  p rz y s y p k ą  d la  dz ieci  j e s t  p a -  
d e r  „ D z i d z i " ,  u t rzy m u  ą:y cia 
ł o  d z ie c k a  w z u p e łn e j  h yg icn ie -  
U su w a  z ac ze rw ie n ie n ia  i s t a n  z a ­
p a ln y  skóiy. s Przf?ai\?,Sle™ś«ieaA Skład Błiiiy i  aptaca A. HHOWSIlEtO.

Z n a l e z i o n o

słała kopertą
od  z e g a r k a  i jest do ode­

brania w Adm. Gaz. Kai,

Ijly k a e a  »  tlEezete RalUke” SpóŁ t  o jŁ  odp] Druk „Gazety haliskiej" Aleja Józefiny


